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Walny Zjazd 
Oddziału Powiatowego Związku Polskiego tlauczycielstwa 

Szkół Powszechnych w Łomży. 

W dniach 7 i 8 lutego r. b. odbył , 

się w Łomy Walny Zjazd Oddz. Pow. i 
z. P. N. S. P„ w którym wzięło (Jdziat 1 

nMczyciełstwo w liczbie 207 osób. I 
Zarząd Oddziału, zwołujc1(' Zjtizd. I 

mibł na celu zast(}vienie l. zw. konkneji 

powil'ltowej. to tet w programie swym 

przedewszystkiem wnieścił lrk<'jC' i rcfc

roty treśC'i pedogogiC'znej. 

Z zaproszonych gości na Zjazd 

przybyli pp.: F. Cyburt, inspektor szkolny, 

J. Borkowski, zast\pea inspektora szkol- : 

ncgo, T. Rafiński. dyrektor Państwowe-

90 Sem. Nam:z . .l'\<:sk., Dębowski, prezes 

Z\\Jic,zku Zawodowego l'1aoezvdeli Szkół 

Średnich, z ramienia Zarządu Głównego 1 
Z. P. N. S. P. R. Tomezl'lk, redaktor 

.Głosu Newczyc::ielskiego·, i Kalina z 13ia

kgostoku. 
Zjl'lzd rozpoczc:to wspólnem nabo-

żeństwrn1 \\) Katedrze, po którem odby

wały si\ obrndy w lolrnlo Tow. f\(Jzyc::z

nego • Lcitnia". Obrady zagaił przewod

ni\'Zf:\C::Y OddziflłLI p. K. Piotrow~ki. Po 

przemówieniach powitaln)ch, przyj<;ciu 

regu\ Clmi nu i porz()dko dzirnnq:io obrad, 

r. RafJ()OOll:>iC::Z z f(c1tek \\IYf1lOSił rrferat 

o objaśnieniach i\zykowyeh i ćwieZ<'

ni aeh slownikowych \\' neiu t'zon iu j\zyka 

ojczysteuo. W związk(J z reft:ratem pani 

Pawłowska z PiątniC'y przeprowadziłó 

lc:kej<: w klasie V. 

Nad referatem i lek c j ą wy\\' i()ztlła 

si\ ożywiona dyskusja, świfldeząca o du

żem zointeresowanio si\ naoezycielstwa 

poruszonemi sprnwami. 
Po przerwie obiadowej p. KalinB 

z Białegostoku wygłosił rekrcit w spra

wach oświoty pozaszkolnej, ft nastc;pnie 

p. R. Tome.zcik przenrnwiał w z.,;.)i&zko 
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ze sprcrnrnmi organizflcyjnemi. Dyskusjtl począwszy od prawi<'O\\)ych do le\\,ico
nad rderntami zamknc;ła obrody dnia wych włącznie. Drugiem tródłem siły 
pin·wszego. Związko jest wierność zasfldom statoto. 

Wieczorem odbyła sic wspólna ko- ideowość w sł(Jżbie Ojczyzny, sz<:>zery 
la<:ja i Zf\ba\W\, które wywolały miły demokratyzm, polegający m1'tern, że <:i<:
nastrój wśród zebronyrh i przy<:zyniły żary organizacyjne pOnOSZC\ Solidflrnie 
si<; do zbliżcnin towarzyskiego mrn<:zy- wszyscy członkowie bez żadnych przy
<:ielst\\)i'l. wilejó\\). Związek nie schlebia hasłom 

Dragi dzień Qłównie był poświ<;cony demagogicznym, ·- zawsze ma nfl celu 
rozważaniom nad zastosowaniem szkoły dobro Ojczyzny, nigdy nie dał si<: <mieść 
prn<:y \\) nau<:zctnia. Na <:z\ść te; zfożyły "C'.iasnej ambicji, <:zego dowodem jest, że 
si<: lekcja z przyrody w klasie Ilf. prze~ chociaż p. Miklaszewski, b. minister 
prowadzona przez p. Woroniecką z Łom- oświa.ty, był :Vielkiin pr~yj~cielem. i sym
życy, i referat na temat .Zflsady szkoły patykiem Zwi()zkci, - ZwH:Jzek _r1erws1:y 
pracy i sposoby kh re<.lizowania w szkole zaczą~ go zwal:zać, gdy nie c h cia ł re.al1-
powsze<:hnej. wygło. zony przez.p. B. r<.:o-1 z?wac postulatow, kto.re wraz z.e Z\\.11ąz
<:hi•ńsk.iego, nouc;;:yciela P(lństwowego I k1e:m uznał dla szkolnictw~ za n1ezb<;dne. 
Strn. Naucz. t\<;sk . \\) Łomży. Podobne stan0\\.'1sko Z(IJC)ł Zwnv:ek w 

. I sto onku do p. Grabskiego. gdy ten po-
Po dyskusjrH?h nad lekeJą oroz re- 1 czQł sl\\)a r z(lć <:oraz wit;ksz() przepaść 

feratcm nastąpiła przerwa obiadowo, rnt<;dzy szkołą po\1>Sze<:hną tt średnią. 
po<:zem p. Fulmyk wyytosH rd<:rnt ·Wy- Olbrzymi a liczba c:ztonkow pozwo
chowC\ nie fizyczne w szkole powszechnej"• \iła Związkowi na \\'ybodowanie "Dorna 
a p. SzepietO\\'Sl\i - "Uwaga i jej rodzoje. • I Zdrowi1:1" w Zakopanem i niesienia pomocy 
Dysko :;11:1 nad referatami oraz wo lne 1 jednocześ ni e 200 chorym neiuc:zycielom. 
wnioski zalrnńczyly obrady. I Mimo, że ZwiC)zek jest apol it yczny 

R kroty o charakterze pedagogicz~ ' i stoi na gruncie szanowania osobistych 
nym, \norowe lekcje i d)skosje \!.1ykaza- I przekonflń, - jest stale przedmiote m 
ly t~te;bokie z<_ interesow11nie si<: nauczy- I ciągłych napaści i przypiSY\''ania mu 
cids:wa spraw.c-1mi wycl10\ran~a ~ ~~0-1 1 rze czy niep~Bwdor?dobn.ych'. j~ l< nap:zy
czani ri , ornz S\llla<l<:zyły o \\)IelkteJ ich 

1 

kład - walki z kośctotem 1 rcltgJą, eo nigdy 
trosce \\l zw1()1,ku z dobrem szkoły I i niydzie nie zostało st wierdzrrne. 
polskiej. 1 

Przyta<:wj()<: historj<: istnienia Zwi&z~ 
Knżdy zj <:1 zd porn str·oną facho\\'ą ku, mó\\'i o tyC'h odległych czasflch, kiedy 

posiadt1 onlicze spote<:zne. To znalazło Zwi(l zek organiz0\\1 ał si\ konspiracyj nie. 
SIA'OJ wyr:1z \\) refernc ie, poświ<;conym Z dumą wspomina o odziole czło n ków 
orgonizacji Z wiązko. Redaktor Tomczak Z\\'icizka \\' liczbie 8000 \\)walkach o nie
bardzo ciekawie mówi! o te j olbrzymiej podltgtość . Zakońl:'.zyt stwierdze niem, że 
or ganizacji, li-:zącej z górQ 37000 <:złon~ propaganda czynu jest silniejsza od pro
l<ów, organirn<:Ji. która nie przechodziła paganc!y sło\\)a. Dlatego też ludzie pracy 
żadnych wstrząsow . rozlamów, rozdrob" majci dziś pole do popisu. gdyż według 
nień. Sił\ swoją czerpie głównie w apo~ stów t\arszalka PHsodskiego ,,zaczyna 
lityczności. gromadząc w swych szeregach sic:; teraz wyśC'ig pracy, jak przedtem byt 
nairozmitsze od<:ienia partyjnyrh grup, , 1A1yś<:ig krwi i żelaza'·. 



Jfik Nieznany Żołnierz we: wszyst~ 
ki<:>h kraja<:>h kladł glow<; \.\' w<ilec: o wol
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Władzom szkolnym pod uwagę. 
ność lodów i sorn.ienia. tak teroz polski 'Wiele si\ u nas mówi o wnl<:>c 

Niezrrnny Ncrnrzyeiel, sz e rzą <:> oświat\, i z Qrnźli<:>ą i innemi c:ho r ob i'l mi z alrnź n r mi, 

wznosi „Szl~lone Domy'' („Przcdwiośnk" I ole. jak dotąd, " tylko no pi• picrz \ ". 
Żeromskkqo) kultury n() c: il rym obszorze · Trzebo towj l;o ni eczn ic: \\'i <; ~·e j ez y-
Polski. : nów, niż słów! Trzeba popros l (J rt fl l-.u-

Nil'i!ale~ ny. Z ÓIX' , nieraz suro wyc.h i be-zwz~1l<;d ni e 
; wyk ony \\Jcrny<.:11 I noc.: zej woli· fi z c.:horobl~ mi 

Pl\ Zf:!)W IOŚN l f-:. 

pi <; kn e słow o o h i;1 jrn ie b\dCI Jeno p11s t ci 
gfl d o n i ną. 

SC! napr zyk l cid lohcdr. czyttż w11qo

ny ho l c: jowr.. klóryc.:h śc.:i .• nv Zfl(1.:'<1t1 1,uno 

I 
nóp1s c1111 i: t' l c 1 ć nic wo lnul t'1,lić nit wolne,! 

ZR brei n i ci s ię śmie <: i ć i t. r. Cóż J t d Ilf· k 

I p omogą nnpi sy, qdy si\ pJojc, pnli 1 :-rn:cd 
I - il e k to c.:hc.:r- i gd ,.:i(' <:hc.:d C i btl\;, km, 
I 
I rn p1>urnieszc:zr,!1 m1pisy, nnj wido<'wic:j 

1\ nie trosz<:> z t\ si<; o to , rzy ma j ą one 
i p0slo('h czy nit, c.:zy sei spel nif1ne sn-
1· lj m iennic , czy t e~ ltkcew<:iżone. Ni'l kciżJ)m 

A'uzunr:e Wandzi po.l:ll'irtom i kr,i ko sit; st wir rdza , że tt nf1~ azy hi(Jje-
1 niczne n ic m aj () ani wJkonl:'weów, tini 

11 ż adnej opiek i - z ogr rnnn oezy\\1 iści{" 
szkodfl dla zdrowia ogól o. Wisi tflm ju
k aś ka r lim, Lubr1:ln i() j r1<:0 p l oć, to -· ot, 

dla .eoro pejsk iego porządku" , c1by jc1kis 

Sm:1J1ją złob strzały. 
Slonecz•1e si r ·a ły wkrn.g, 

t\7. prysły lodów sko.ły, 

Jak pod obucnem r ąk. 
·:~· 

Ogarnął rzeczne wody 
Jakiś mlod11cńczy sza l 

Wichr si ł y i swobcdy 
G n a łb y je hu1, i ~u~i ' 

Runęły kęd y ś w dale 
T ych wód spier:1011ych tłum, 

Te oszala ł e fa?e, 
A z niemi ł o;kot. szum ... 

* 
Radość po duszach śpiewa, 

Czuć wzrastaja cą moc. 
Dreszcz dziwn y przebiegi drzewa

Martwoty p1erzt:ha noc .. 

* 
j Pszcze s k owronka -dzwcńca 

Nie sły chać, śni~gu dość, 
A j u ż poszept y słońca 

Pie rw ios nkom kaia r ość ... 
* . 

Sm igaj a zło te s tr z ały, 
Sło neczne str z ały w k rąg -

Oj, gdybyż to stopni ały 
Serc lody - wyk wi t! pą k!. .. 

Ch. F _ 

I 
Niemitc nie m O\\lił "polsk.ie n icchlojc ·' 

Niech pfll r zy : jc.1k wo t nr•pis<rno - "i'luć 

nie wolno !" 

I I-'o wiedz rn:; sobie otwu1 <.: ie, że te 
nakazy hi qj rniczne istni(j4 ty lko ,.d lt1 

ok::J ·, a le n ie -- d!d fćiktycznc j dbćił ll ś<:i 

o z drowotn ość. 

I t<1taj właś ni e wi ele ma j ą do z r o

b irn i<1 władz e szkoln e. Co prawd a, n ie 

do ni c. h n u l eż y, aby do porni eni ony<:h 

n aka zów p(lbl ic:z no ść si \ s tosowała. ale 

zato ieh jest zadaniem przyucz a ć mło

dzież szkolną do szanowani Cl podobnych 

nakazów. kryjąc:y<:h w sobie wiele 

SZ<:Z\ŚCio. 

Boć trzeba, koniecznie trzeba roz

winąć w młodzieży poczucie higjeoy 
' 
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którn tćlk moto mt.1 miejscn, niemlll po

gordzana przez społeczeństwo st6rsze. 
Obserwując Ztlchowanie sic: i \~Ogóle 

źycie młodzieży szkół średnich, 6 tem
bordziej powszechnych, ma sic: wrnżenie, 

że w szkołach o ws zystkiem sic: \\1ykłoda, 
wszystkiego przestrzega. ale nk - hi
gjeny. 

Smutnie, n<ld wyrnz smutnie sprawa 

ta się przedstawia szczególniej w szko
łach powszechnych po wioskach. Trzeba, 
niest<:ty, stwierdzić, ze nMczycielk6 tłl

kiej szkoły musi znać wszystkie metody 
nauczania i skrupul6tnie ich się trzymać, 

bo o to będzie badana. Cl za wykroczenie 
- karnna, ole moż e nie wiele wiedzieć 

o higjenie, a jeszcze mniej oczyć i prze
strzegać jej wśród d;;:ieci. .. 

Wszak o to nikt. nie pyta, nikt si\ 
tego nit domagC\! 

Plują wszystkie dz:eci pod ławy, 

na ścierny, {:Idzie im si\ żywnie podoba, 
o potem zamiatają na sucho, i to naj

czi;ściej wtedy. gdy si<; już wszystkie 

zbiorą - no i kurzem oddychają. I 
I\ skotki t<"go? Wiemy - przernżaj(lcy 

procent dzieci gruźlicznydi. 
Franek z por), strzechy. 

LIST OTWARTY. 
W NO 4 z dnia 23 -I-1927 r. czaso

pisma .ży~'ie i Praca" został umieszczony 
artykca ks i <;ży dekanatu Szczuczyńskiego 
i W(}soszskiego pod tytułem: .Uwagi nad 
okólnikiem p. Inspektora Szkolnego na 
powiat Szczuczyński·. W artykule tym 

autorO\\lie stawiają p. Inspektorowi sze~ 
reg zarzutÓ\\'. 

t\ówiC), że w jego okólniku całkiem 
podrz\dne miejsce wyznaczono najważ

niejszemu czynikowi \\l dziale kszta.f<.?enia 
dusz młodych religji katolickiej. a prze~ 

cleż okólnik ten wydony ł>yt do wszyst
kich naaczyciell szkół powszechny('h w 
powiecie, o nie wył(\cznie do nauczyddi 

kłltolików. I\ do tego masimy dodać, te 
dotąd w państl).)ie szkół wyznaniowych 
niema, wobec tego śmiesznem byłoby 

kłaść nacisk rrn zn<lczenie •l)ychowawcze 

I 
religji katolickiej naaczycitlstwu wyzn<l

nia nie katolickiego. I\ nawet w szkołach, 
I gdzie uczą naaczyciele-katołky, dziatwo 

i rodzi ce SC\ często innych wyznań. 
Zadaniem nowoczesnej szkoły jest 

\Vy<:howy\\lać obywatela nie tylko kHtoli· 

ka. bo przecież żyjem w Polsce demo
krntycznej . a nie w Polsce katolickiej, 
jak tego c:hc.e nasze duchowieństwo . 

Wychowanie religijne w szkołach 

należy do ks. Prefekló\\\ a jeżeli u<:zct 

I 
religji .nau~zycitle świeccy'. to widocw~e 
odpowrndaJC) swemu zadaniu, gdyż mC\J<l 
misje kanoniczne. 

Dzi\\li nas bardzo. ż.e duchowieństwo 
obraża Si\, że w piśmie człowieka świec
kieuo do ludzi świeckich były CJmieszczo
ne cytaty filozofa Libelta i poetki Konop
nickiej. a nie Ojców Kościoła . Spodzie

wamy si\, że jak zostanie wydany okólnik. 
1.\1ładzy duchownej do ks. Prefektów 
b~dzie g<;sto przeplatany cytatami z Pisma 
Śm . i my na to nie Złlreagajemy, uznoJC}c 
to za sluszne. 

Co zaś do l\\'ierdzrnia, że bez wiary 
niema i moralności. to na ten temat da
łoby si\ dużo powiedzieć„. Coś niecoś 

o tern można znaleźć w artykule Pawła 

Hulki-Laskowskiego \V miesi<;czniku .Dro
ga· z listopada 1926 r. 

Okólnik zaleca zakończyć każd(I 

konferencje: odśpieunmiem • Pieśni Naro
dO\\lej". albo .Roty " - i slusznie. Pro

simy uprzeJmte szanown)•ch ksic;ży o 
wskazanie nam takiej pieśni kościelnej, 

któr(} można by odśpiewać z rodzicami 
wyznania katolidiego. luterańskiego , moj
żeszowego i in . 
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Czytając _{l\\lOQi • mimowolnie przy- j pod rozkC1zomi mjr. RnganowiC'zfl, \\)yma

chodzi no myśl, że ne brody moralne szerowol \\> kieronkn no Zambrów o 9. 7 

widocznie ChrystGs nie zost0\\1il skutecz- z minotomi. 

nego środka \\) Kośeiele swoim, gdyż Zi'tdC1nie taktyc:zne rnonewrów pr:u·J

dochowie:ństwo nC1szeQo powiato, zaśle- stawiało si<: nast\pojC)c:u: 33 ('i p(Jlk, 

pione w nienawiści do p . .l"\nrsrnłko, / !cicznie z oc:zekujci<:c) yo w Podgórzu 

c:zepia si\ byle wyrazu, szolrnj()C' \X1 calem baterją 13 p. a. p„ nrnrkow n<' miał straż 

dziGry, c:o świadc:zy jak clf\lec:y sn od : przedn:& 13 dyw p., której zr1Janie m 

Tego, który sial rnilość i przebaczenie. ' było gonić pr?.tc:iwniko, col'ojąc:ego si<; 

.l"\y ze swej strony wyrC'li'.nmy no-
1 

w kieronku Ło111żi'l·Zomb1 ow. 15nrnljon 

szern{I Inspektoro wi tylko (!Znanie i 71 p. p. z bnterją 18 p. fi. p .. nrnrkojąc: 

szczere życ:zeniri dnl:;zej owoc:nej prnc:y 'I strnż tyln() przn·iwnika 1nint u1 zMlnnie 

cJlri dobro Rz eczy pospol ite j i spolec:zeń-

1 

jok nC1jdl(1żej ht1mowrić ntlpór 33 p. p. 

st:\)a, .z~ś napftst_nikorn możemy odpo- . i zatrzymać go nri Jinji t3łl<'ze Suc:l1e, 

w1edz1ec stowC1m1 Chrysll:sfl: „PrZ<:bacz Wygoda, .l"\odzclc St0re. 

im panie, albowiem nit wiedzą. co c:zynif)." '1 Obok wyc:iqqni\tydi \\) cib1·zpie<'zo-

NA UCZY Cl ELE. nym mnrsrn kolom:i noszego (33 ·go) 

MANEWRY P. W. 
Ziemi Łomżyńskiej. 

pnlku prulawj11 c:o <'h \\:iil11 samochody 

z Ło111ży, \\)ioząc wlndze eywiln t i woj-

! skowe do WyQody. Nieco zc1 PoJgcirnm, 

t. j . nf\ 6-tym km. od Lornży, kompnnje 

poczynnją fl11nkowt1ć i ze ch o dzić W/ ~Jó 

rzcimi no \qzn tic·zonc st ;i nowiskfl, I<m..h 
wzmuf.1C1 Si\. DowóJ <: Cl botiiljono str c1'i..y 

\V przeddzień nrnnnwó\\., które po- pnedni<"j kpt Gronowski W)dńje norc1cz

rnszyły calą okoliczną mlo<l zi e ż, poc:z,ły i: kowe rozkazy, rozwużon e „r ioroncrn ~ 
śc:iągnć do Łomży zmniejsrowe oddziaty prze1. 4-c:h konnych lą <' rn1kO\X' ochotn i

P. \Y. i loko wrić si\ w knszarnch 33 p.p. c:zych ((]czniów) no \vlosnych lrnnit' ch 

Przyjechala młodzież szkolno. zwiQzki: 
1 

Jest godz in a jedcnciStf\. Przydzkirn1 do 

strzeleckie, sokolskie, stow. ml. polskiej 1 dyspozyc:ji mjr. RoQtinowi<:rn, ioJ<1 ohjf)ć 
etc. z Ostrol\ki , Kolna i pomn1cjszyd1 ston0\\1 islrn obst-rwtl<: yjne w lesie o nic

miostec:zek i wsi. cole dwa km. od prz edpola wyrJody, 

Nazflj{]trz t. j. dnia 12 kitego jesz- które jak nfl dl1>ni ry<.,ujt s11; pr1!."d n f1 -

cze przy Śc\iietle gwiazd maszerowaly do mi, zaj,te nieopntrz1.ie przez kolumienki 

koszar Hdke szkolne Łomży, gdzie. go- przeciwnika ... 

rączkowo elrn'ip(Jj&c: si<:; i zbroje)''. sui \\' Oly Gdzieś na k\l.'Ym skrzydl\ padły 

w szeregal'h. Cyfrn Z!~loszonyc:h. pomimo, pierwsze strzały. Echo ćwiczebnych na

iż szkoły zarzcidzily nkc(."S oc·hotnic:zy, boi ostro si\ rozlq:io w suc:hym mroźnym 

była dość powflżnci: Hoke szl·olnt> dały powietrzu. z za lekkiC'h C'hmur miga 

340-tu. Ze stowarzyszeń nojiic:zniej repre- c:hwilflmi promień słońc:a. Chwila c:iszy 

zentowane były Związki Strzelec:kie. przed nami - zato no prawe skrzydło 

Przysposobienie zostało wc:ielone wali kłusem botuja dział. łąC'znicy przy

da kompanji pałk(J, który w kompkc:ie, wożą meldunki, a plnton łączności wal-

< 
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czy z trndnościct uziemienin w zmeirzłej 
ziemi linji teldonn polowego. 

W pierwszych linjeich cornz to go
ręcej. Tyrnliery ani na chwilę nie milknct 
trnjkot korabinów mflszynowych dolatuje 
z różnych stron. N1narde chwilowo do 
skoncentrowaniei - UJstrzyrPywane, roz
poczyno się mocno no naszym lewym 
skrzydle. Z obserwatorjum widać niezbyt 
systematycznie cofające si<; oddziały 

przeci'xnika, za którymi wi<loć kolumienki 
4-tej i 6-tej komvanji. Po chwili, nie 
mając amunicji, kryjn się cofajctc w osło· 
nach zapalonych świec dymnych. Baterja, 
komenderowana teldonem ze wzgórzo, 
rozpoczyno krótką wprawdzie, ale dobit~ 
nei peron; Na CC\łym przedpola widać 

cofającego si<: przeciwnika. Dobiega go
dzina druga. Ćwiczenia skończone. Roz
kaz zbiórki w Wygodzie. 

Gdym po pół godzinie wracał z ba~ 
terją z pozycji, ~vidziałem pogodzone 
z sobą szeregi walcz(}cych armji, które 
trnimusz bojowy skierO\N1ły w stronę 

żołni e rskiego gulaszu. 

Po krótkim odpoczy nku, wśród 
ciqgkgo ruclrn i wrzowy, zaczęto trąbić 

na zbió rkę. "Wkrótce staną! czworobok 
putk(l, do którego wjechol płk. l'dcewicz 
i kro tko. le cz z zapałem przem owil do 
czlonkow P. W., - wyrnżajnc nadzieje;, że 
gdy nndejdzie czas liczniej jeszcze staną 
w szeregach bojowych. 

Nieco po trzeciej rozle'gły si<; głosy 

komendy i w po\wotną drogę mszyły 

kolcimny 33-go połka. Poruszano si<; 
wolno. Na czele jechała grnpa oficerów, 
gorączkowo rozpra\.viajcic o poszczegol
nych momentach ćwiczeń. Było spokojnie 
wokolo. Pogodny dzień zimowy dobie
gał końca. Cienie przyległych drzew wy
dtużyły si\. ~ic:bo purpurą płonące po
częło fjolet<"m osłaniać ziemi<;. f\roz 

niewielki, dotąd trwajcicy, malał, tylko 
wiatr ostro ci(}ł od północy. 

Prędko min\ło 15 km. i no szosie: 
zamajaczyły koszary. Krótki odpocyync:k, 
poprnwienie rynsztunku, wyrównanie 
komp1rnji. Dźwięki marsza. Kolnmny 
wyci4gn\ły si\, ruszyły spr<;tyście i zginc:ry 
w otwartej brnmic.- koszar. Na prawo 
przed grnpct oficerów stał jenerał l'\a
jewski, do\\,ódco 18 D. p., i przyjmował 
defilodę. 

Koniec pracowitego żołnierskiego 

dnia. Dnia, który wykazał, że P. W. nic: 
napróżno istnieje i działa. że koszty nie 
idą na marne. f\ówit o tern dobry ston 
najmłodszych nawet. brak zmęczenia, 

rOJ wesołych spojrzeń - a przec1ez 
przez 13 godzin na nogach. w ciągłym 
niemal ruchu, brodzenie przez śniegi, 

zarośla i góry. Ogólne zadowolenie: 
uczestników i dowództwa. Cwiczenia tego 
rodzaju daj(}, obok zaprawienia do trudow 

I 
bojowych, cały szer~g miłych wspomnień. 

ZOCHOWSKI, 
I Szef Huka 1-go P. W. 

, 

S. p. Stanisław Sienicki. 
22 Grudnia 1926 roko zmarł we: 

Wrocła\\Jiu prokurator przy Sądzie Okrę
gowym w Łomży, ś. p. Stanisław Sienicki. 
Urodzony w Szczebrze ziemi Suwalskiej 
\iJ 1886 roku, do gimnazjum ucz<;szczal 
w Łomży. Jako uczeń szkoły rosyjskiej 
należał do przy\\JÓdców nielegalnych kó
łek samokształceniowych, w których mlo· 
dzież polska uczyła sic; języlrn polskiego, 
historji ojczystej i nauk społecznych. 

Brnł czynny udział w zorganizowaniu 
strejku w szkole rosyjskiej pod hClsłem: 
.Żr1damy demokratycznej śzkoły pol
skiej"! Podczas wybucha rewolucyjnego 
w roku 1905 żostał aresztournny za pro-
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<::\ rewolu<.'.yjno w szeregll<'h P. P. S. I opieirnń<::zym tej pi<."rwszc:j polskiej pia
i przc:siedzioł w tukjszym wi\zieniu kilko <'ówki naukowej w Łomży i dbał nie
miesi\<::y. Nast<;pnie zmuszony był wyje- zwykle o jej podst11\).'Y materjnlne i po
chać za grnnic\ poństwa rosyjskiego. ziom naukowy i obywatelski. 
f'\atur\ zło2ył w Krakowie i powtórzył Pod<'li'lS wojny widzimy Go w Ko
ją w Penzie, po<::zc:m wstąpił na wydziC!ł mitetft<::h Obywatelsl<ich, J'(adzie Opiekuń-
prawn -..1 Uniwersytecie w Petersburgu. czej i zflwsze i wsz<;dzie na piewszym 

Po powsrnniu Niepodległej Polski miejsco stawia dobro Ojczyzny, f1 o sobie: 
zgłosił si\ do służby państwowej i pra- ni e pami\tcl. 
cował najpierw jako podprokorntor. a To też w dniu 7 l"\ur<::a r. b. z żolem 
nelstc;pnie jako prokorntor przy tutejszym sudeczym zlożyliśrny <.:iAło Jego na 
S11dzie Okr<;gowym . No tern trudnc:m sta- I wieczny odpoczynek. Op<iścił nns Cz!o
nowisku wykazał nieprzecic;tny Hikt, sze- i· wiek o czyste j duszy, wrnżli\\'em sercu 
roki mnysł, obejmujący współczesne zja- na niedo l \ otoczenia, Czlowiek - ' Ym-
wiskf', i duże zdolności. boi pracy i p oś\l1 i<;c:enin dlD społecz eństwa. 

Dokocz!iwa i prZt\l.1lekła choroba I /"\. 
skłoniło go do szukeinift pomocy opera- · 
c:yjnej o specjalistów. lecz szczc;śde nie I 
dopisało l'\c1 - zmDrł prudwcześnie. I Budżet miasta Lomży. 

Zwłoki sprowadzone do Łomży spa- I 
c:z\ły na tutejszym cmentarzu. /"\. 1 Radci 1'\i ejska nei posi<"d%tnio w 

dni<J 14 Lutq~o r. b. o c: hwtiliłfl bndżet 

, I na rok 1927-1928 (na Pzas od 1 K wict-

S. p. Edmund Cabert. I nia 1927 r. do 31 l"\flrC:CI 1928 r.). ołożo
L ny podług nO\\)ego wzoro, oprt1c:owC1nego 

Urodzony w Szczuczynie w r. 1851 , I przez władze nadzorcze. Jest to pierw

gimnazjom skończył w Łomży i wst(lpil I szy __ rok zastosowcrnia .nowego o:resu 
do Szkoły Głównej w warszawie. Oko- budzetowego. Pozn oi:iolnym bodzetem 
ticznośćc:i zmu.3iły Go do przerwania administrncyjnym, każde przedsi<;biorstwo 
stodjów. Wtedy wstąpił do T-wa !\ redy- miejski~ posiada ~an~odzielny budżet. 
towego Ziemskiego. W bc1dzetach prz_eds1c;b1or t_w obowiąrnj(l 

Od najmłodszych swoich lat przej<;ty l pr? centowe odpis~_ 00 kap1t~ł r~now~
był duchem obowiQzku i pracy dla spa- cyjny. Przy wszystK1ch pozy<::JCl<::h r1goroJ(l 
łec:zcństwci. Był jednym z założycieli scimy budżeto we z lat obitgły c h 1925 
Kasy Przemysłowców w Łomży i jako ~ 1926-go, c_o ułotwia orjen~o_wanie sic; 

•dyrektor stał si\ jej dusz(l. uc·zciwość Jak post<;pUJ<: gospodarka miej ska. 
ś. p. Edmonda Ceiberta i Jego praca da- • Budżet_ ne rok 1927 ~r.ze kroczył w 
ły mocne podwaliny tej instytucji. I docho_dac:h t _wyda_tkach _ m1)Jon _złoty<'h~ 

Po wybuchu strcjku młodzieży w co przy 25-<::10 tys1\c:zne~ lodnośc:1 wynosi 
roku 1905 w szkole rosyjskiej widzimy przeszło 40 zł. no głow\. 
go wsród szczupłego grona tych ojców DOC H ODY: 
miasto, którzy zokrzątnc:li sic: przy orga- l'\eij(ltck komaaeilny 46327 zł. 10 gr., 
nizowoni~ kompletó\P, o nostc:pni('. szkoły I przcpsi<:~ior_stwei mic:jskie 406930zł. 75 gr., 
hoadlowc1 w Łom.ty. Był on da<'hc:m ! sub112c:nc1c: 1 doto<:Je 33380 zł.. zwroty 
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16629 zr. 30 gr., opłaty administracvjne 

10400 zt., opłMy za korzystanie z arz&~ 
dzeń miejskich 58683 zt., Gdział w poM 

datkach p<Jństwowych 20.GOO zł., dodatki 

do podatków jHlństwowych 304634 zt. 46 g. 
podatki samoistne 137755 zt., różne 8501 z., 

razrn1 1045240 zL 61 gr„ 

P r a c tl. --

Wielki proces komunistyczny 

w Łomży. 
W dągo IO . dni (od 31 stycznia do 

9 Latego) S&d Okn;gowy ŁomżyńsKi, w 

składzie przewodniczącego, prezesa Sąda 

W y D J-1 TK I: Z. Skarzyńskiego, i s<;dziów Paczoskiego 

f\dministracj<J ogólna 147473zt. 77 gr„ i Jasińskiego, rozpoznaw<Jł spraw\ 52, 

mbj<.1tek Jrnrnonalny 3636 zL 33 gr., przed- oskarżonych o komunizm. W charnkte

si<;biorstwa miejskie 274838 zł. 33 gr „ I rze oskarżyciela wyst<;powat podprokG

sptata dłopów 83793 zt 12 gr „ drogi I rotor Krzy wiec, obronę wnosili fldwokaci: 

i place pGbli~zne 50269 zł. 20 gr „ pomiary poseł $miarowski z Wurszawy i Czerni

miastfl 14000 zł, oś1c\1iata 138239 zł., chów z Wilna. oraz aplikanci SC)dowi 

kGltur5 i sztuka 1500 zł., zdro\\lie pG- Goldberg i Poi:iorzelski. 

blicznr 88229 zł. 15 gr„ opieka społeczna Nici procesG si<;ga jC) czasów m aso-

135814 zł. 38 gr„ pop1enrnie rolnictwa wyeh a r esztomań (prZLszto 100 osób), 

3233 zl, popieranie handlu i przeniystu dolconanyeh w Łomży , i okolicznych 

4308 zt., bezpieezeńst\VO pnbliczne 39398 zł. . miasteczkach z polecen ia podproknratora 

64 gr„ różne 5650 zt, razem 1009274 zł. 1
1 P· Krzy\\1Ca .. W brzmieniu lwmuniktitÓ\\? 

11 yr. włuJz połlcy1no-s&dowy<'h byłft to lik\vi-

Blidżcty przeds i<;;biorstw miejskich dacja rozgał\zionej orgn nizac:ji komoni

zamhni\te z c.:ystym zyski<'m, rniclltO\\)i- stycznrj. Do odpowicdzirlności sądowej 
cir: c:k:-trown:a przy 264207 zt. 50 gr. po przdI!trowanilI, pociąQni<;to z liczby 

wpływu nrn dać czystepo zysku 56466 zt. I aresztol\'anych tylko 52, z których 5 <.:'.iG, 

24 l.Jr., rzeźnill miejskC\ przy 112912 zł. j \~ypGszczo1ych za ktwcją. nie stowito 

25 Qr. - 74778 zL 68 9r. zyskn i ta~ 
1 
s1~ 1~a rozpraw\. Po111i<;;dzy oskarżonymi 

bór przy 29811 zł. -- 1847 zł. 50 (:Jr .. 1 \\'1dz1111y tylko 2 <..:hrHścjan, reszta ż)dzi, 

zys1\u. ~ przt\\'nżnk młodzież. 
Widki111 ulc1twieniern JL snrnor.cQ<lów j l"'rzewklda i nurząca rozprawa 

jtst zdsilc10ll.' !onduszo\\) 1111e1ski<.>h z do- sąJowa nit potwierdziło dakko idących 

di.1tko ·J do podatl\ó\\l państ\\'0\\1 ye h. Suma zarz()dzeń pollcvjnyc:h. Przeci\\1nie ujaw-

otr;,yrnywan'l z tego źródła. w rokn bnd- nita wicie chaosu i nieuzasndnionej gorM 
żttln\lym oblicżona zo~tnł'<1 na 324634 zl. 
46 gr., wtedy gdy pod;1tld samoistne wy- \iwości niektóryd1 fonkcjon 1rjuszów po-

noszą Zi.1kJwic 137755 zł. 1 licji. 
Pomimo .'przyjr.jących warunkó\\l, O 'ka rżerd nie przyznali si\ do• 

gospodMka idzie bardzo oci<;żale: \\H'. winy, natorni.:ist opowiadali wiele o bi<:iu 

wszystkich prnwie dL:iJłól:h są poważne i torturo\Wrnia ich przez a~ientów policji 

zanieJbonio. '\'y1.vołujące- niez.adowolenie politycznej w ce!G wymuszania zeznan. 
ludności Brak szerszej inicjaty\\1y da Si\ 
wytlomaczyć starczym uwiądem wiadz Stu kilkudzie 'i\l( iU świadków, pomo-

miejskid1, które odpo1.\1iedzialne olJowiqzki łanych z różnych sfe r społecznych i ugrn~ 
„ojców miasta,~ sprawują od 1918 roku, powań politycznych, bądź bagatelizowali 

a wi<;c prawie przez trzy kadencje. w swych zez naniach całe\ spraw\, bądź 
w rozbrojaj&cy sposób charakteryzowali 
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• grotnC postaC'ie niektóry<.'h osk1:1rżo lj Pogrzeb weterana. 
nych. Caly cic;ż~r o_skflrźe~i.~ spfl~ł na li . . 
bark.i fonkcjonflrJaszo~ poh~JI. NaJbtlr- I DnHJ 4 mftrC'e1_. r. b~ odby,ł SI\ ~og-
dziq so<~zyste zeznani<1 zlozył konfident , rzeb wet<-rtina 1860 r .. s. p. Jozeffl Niksy. 

Lt:'jbfl Lipszyc, znł\ny z proC'.rsu pol i t ycz· Przykro patrz('Ć było nCI skromny kon

nego w Sllwołkach, który na Zt'wncitrz dokt poprztbowy, asyston'eny li tylko 

wyst<;pujc pod różnemi rHJzwislrnrni, jak pozez plutoton honorowy i orkiestrę 

Clrnniko\\lski. Rynkiew iez i t. p. 33 p. p. oraz nitlic:znn Q<lrstk<; osób 

Priedstawi\:iel oskarżc.:n if\ OQroni- blisKiC'h zmarlemo . 
czył si\ do krótkiego przemówirnia, nie Zastano\\lić ncileży sit; kim tiył ś. p. 

obfitajQC'ego w momtnty r.hMakterystycz- Niksa? Jako bojnwnikO \\'i o wolnoś(' 

nr, rnsługuj!:)C'e na owc1 g<; , Jeżeli nic za- i niepodlepłość Polski, j ako wetnanowi 

liczflć do tc1kowycl1 twicrdzrnio o ko- 1863 r. nal żalby si\ nieco inny pogrHb. 

nieC'znośC'i walki z konrnnizmem. Doprawdy spolel.'.zeństwo łomżyński e ma-

Przemówirnia obrońców ŚmiMow· I Jo dba o tyc:h, l; tórzy w czasm:h nie wo li 

skiego, CzerniC'howa i Goltlberg11, zuwie- nie wnha li si\ p oświ\c:eić S\Ve żyC'.it. sta

rały druzgocąC'.CI krytyk<; niektóryC'. h do- j wali do nierównej \\)olki z wroQitm, 

wodó\\J rzeC'zowyeh i sl<iero11.n1ne były dflżQt.: do zr zoc:en1c1 bokśni<' kr\pUjC!C'YC'h 

głównie przec:iwko policji. politycznrj, I naród knjdC1n . 
która. zbyt \\)ielkic z 1H1fcln1e p okłCldala Komu w winc; przyp is0ć nol tży? 

\\) jcdnostkt1ch tl."go typu , eo konf ident I Przcdewszystk iem wł11d zom puń s t WO\\ ym 

Lrjba Lipszyc. i samorzcidowyrn, do kt ór ych te sprawy 
1-\dwokat $111iaro\X>Ski ponadto w w pierwszym rz <;dz ie 11óleżcć powinny. 

czterogoclzinnem, przepi\lrnem, 0\\1 ianem I ur 11 ga rny na wojsko, \\) ymyślnmy nw od 

sentymentem i glc;boko wycwtem prze I "powstańców majowyd1", f1 jednc1k ono 

mówieniu poddał kr:i•tyce celowość wiel -
1 

tylim ma w so bie poczuC'it pa trj otyzmu 

kich, nieraz sztuC'znie St\\iarzanych, pro- I Ono potrafiło zdobyć si\ na plakat z 

cesów politycznych, oraz zwró<.:'.it mvag\ podpisem: .Komendant i of ic:c: ro~' ie gar

na niewłilśC'iwość i sprzc: C'zność z proce- nizonci Łomża ". A. gdzi e spo lccie ństwo? 
dur(\ S!:)dow!:) badań poli cy jny\:h, szc:zc- 1 Napewno, gdyby to był jakiś zb ogoco ny 

gólnie w mi e jsC'owościac:h, gdzie urz\dujci 
1 

paskarz. n ie zabrnkloby nu powzebie 

władze S(ldowe. szumnyC'h plaka tów, wień<'ÓW i mó w 
Seid Ol\r\gow~ w dniu 9 luteg.o .r. b. pogrzebo wych. 

ogłosił wyr~k •. sk~ZGJ!:).cy: "·· 0.0 Pl\C: !at I Są to rz eC'zy smolne C!lt prawdziwe! 
C'i\żkiego w1e;z1enia m1eszktińcow m:a:sta li . 
Łomży Szlom\ Goldziuka .i ~ywk\ P!e-

1 

Jan K oss11kowskl. 
niaczyl<; b., na C'Ztery lata c1\zk1ego w1\-
zicnia: Wolfa PoniaC'zyka, Ester\ Zusman 
i noszka Berkmana z Łomży, A.Hera 
sokoła, nichela Sokoła, Chaima Goląbkil, 
Chaima Grudz<"nia i Rac:t11niela Tyszkow- 1 

skiego z Zambrowa. oraz na dwa latCI 
ci<;żkiego wic;zienia z zamicrn&, na dom 
popniwy Fejg\ frydman z Łomży. \Vszy
stkim skazonym zali~zono 13 miesi<:~Y 
nreszia prewencyj n ego. s. 

Paląca sprawa. 
Czwarty rok mija, jak ukońc:zone 

I zostały roboty polne przy .kolonizaC'ji wsi 
CzMnia, pow. Ostroł<;C'k1ego, e końcCl 

rozwi{)zonia tych praC' do dnia dzisiej

szego nic: widać. 
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!1uszą być j<lki<'ś zasf'ldnicze prze
szkody do zatwierdzrnif'l planów wyda
nych kolonji, które sporzć)dzłlł geometrn 
Wiński z Warszawy, ei de fokto, jego po"' 
mocnicy, bardzo możliwie geometrzy 
wcttpliwej próby. 

KilkC'lkrotnic czynione próbne uzgod
nienia plan ów z zkmict, daty jak najfa
talniejsze wyniki. dochodzące do 50 met
rów różnicy w ni,których kolonjMh. 
Prócz tego zastosowano wadliw<t kleisy
fikacj<:; gruntów, z jakiej to racji wielu 
gospodarzom sta~a si<:; nigdy niepoweto- ·1 

wana krzy\\Jda. Gospodarstwa albo 
niewspótmierni e urosły, albo zmalały: 

posiadający przed sc0kniem 20 mg. ziemi 
otrzy1rn1t 40 mQ., a taki eo miał 37 mg., 
otrzymał 18 rng.,-podobn ych przykładów 
dziesi&tki. 

Kolonizacjłl wsi Czarni powinna być 
w Okr<;gowyrn Urz<:;dzie Ziemskim \\J 

Biutymstoku gorctco wzi<:;ta do sereft, I 
pon ieważ prz ykład honiebny. jaki stąd 
pły nie, b<:;dzie odstraszającym dla całej I 
okolicy. wymagającej conajryehlej kolo- I 
nizacji. 

Z drogiej strony ~ Czarnia j's t 1 

wioską n adgraniczną - rrzypiecze;to
wanie tego stanu jaki zos tat \X'ytworzooy 
dzi<:;ki niedbalstwu urzędnikóv.', którym 
obowią zek ten został powierzony, może I 

wynioł!'lć j eszcze wi<:;cej komentarzy na 
!1azurach i bardziej up i<:;kszyć naszą I 
praworządność w oczach tej ludności, 

którą chcielibyśmy zjednoczyć z Polską. , 
Unieważnienie plan ów wątpliwej war

tości eo do wykonania technicznego 
i wyznaczenie nowej klasyfikacji gruntów I 
powinno być nakazem poczucitl spra- I 
wiedliwości, obok sprnw czysto na tury I 
politycz nej, które do dnia dzisiejszego I 
po tamtej stronie kordonu przedstawiają 

si\ niezbyt kolorowo. S. R. 

Z . szkolnictwa zawodowego 
w Łomży. 

H.ozu'ói sżkolnktwa zt1\\.iodowego 
jest zagadnieniem pierwszorz<:;dnej \))figi 
dla naszego społe c: zeństwa. Pot\żne sze
regi bezrobotnyl"'.11, składające si\ pra'l'ie 
wyłąc zni<:: z pracowników nie\1Jyk\\JalHiko
wanych, Sćl \\Jystarczającym dowodem 
tego, jak mało myślimy o ksztatcrnia 
za\\JOdO\\Jem całych mas naszej lndnośc i. 

To też na szc:zególne podkreślenie 
zasługuje fakt powołania do życia przez 
łomżyńską Szkot<: Handio\\Ją (Sienkin\Ji
eza 8) - Wieczornych Kursów Bnchol
teryjnyc:h, przeznaczonych przedewszyst
kiem dla pracowników handlowych już 
zatrud nionych, jak i tych, którzy w przy
szłości temu za\vodowi poświęcić Si\ 
mają za miar. 

\</ykłady na Kursach, proun1dzone 
przez specja li stów, przyczynią si\ do 
ozupełnienia wykształcenia zawodowego 
osób pracujących w lrnndlu, eo przyniesie 
niewć) tpli\\1ć) korz yś ć nc1szernu kupiectwu. 
Wyj()tkO\\io przystępna opłata za nauk<:; 
zaeh<:;c:i, sądzimy, naszych kupeow do 
skier owa nia swych praco\vników na 
\IJSpomnianl"' Kursy, tl"'mba rdzi ej. że drob ... 
ny \\')datek poniesiony przez kupca opłaci 
si\ mu sowicie w postaci wykwa\ifiko\va
nego , a wic:c wydajnego pracownika. 

Wykła dy na Kursach rozpocz<:;ły si<; 
dnia 1 marca r . b. i odbywać si<; b<;dą 

kilka razy na tydzień w godzinach wie" 
czorO\\'yc:h (od godz. 7 min. 15). 

Program Kursów Buchalteryjnych 
przewiduje \\Jykłady bachalter j i, nauki 
o handlu, korespondencji. arytmetyki 
handlowej wraz z kalkulacją. 

K. 



Zjazd „Wyzwolenia" 
w Kolnie. 

W dniu 20 lutym odbył si<; w sali 
Tećltra zjazd powiatowy P. S. L. "Wyz
wolenie" przy \VSpółudzićlle okoto 300 

zebranych z całego powiatu. Przewodni
-czy! ob. Piotr Szymczyk z Lipnik, prze
ma\l'.liali w charakterze referentów wice
rnerszalek Sejmu Poniatowski ob. 
Krupka. 

Z dużem zaciekawiem zgromadzeni 
wystycheli wvwodów posła Poniatowskie· 
go. który w swem przemówieniu kłeidł 

necisk ne znaezenie drobnego ro\nietwn 
w żydu Polski i potrzeb\ reformy rolnej, 
by karłowate gospodórstwa upetnorolnić . 
.Spn.rn1y orgeinizecyjne i położenie mi\
<lzynarodowe Polski. jeko peństwa, refe- · 
rowa~ ob. Krupko. Inni mówcy, jak Ry
bicki, Jeżewski i Rom anki<'.\\'I CZ, poruszyli 
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o defrCIUdócjach leśnveh, który grozi 
drakońskiemi karami. Jest to eoś w ro~ 
dzaja słynnego dekretu prasowego, uchy
lonego przez Sejm. 

Z uznaniem zebrnni wspominali 
b. starost~ Bieńkiewieza, przeniesionego 
do Grodna, i jednoQfośnie ([Chweilili 
przesłać ./"\u gor&ce podzi<;kowanie zn 
Jego troskliwe\ opiek~ nad drobnym 
rolnikiem. 

Obrady zakończono podzi<;kO\\>Rniem 
postowi Poniatowskiemu za przybyeic 
i uchwaleniem rezolucji politycznyeh. Po 
odśpiewaniu hymnu rGdy Naród do Boja•. 
zebrani, pokrzepieni na dachu, rozjechali 
si<: do swoich \\liosek. 

A.leksander Porlsiad. 

Przf~drnieśeia 
K. Krumłowskiego. 

boląezki miejscowej ludności. Przykre · W ubiegłym roku teatr żołnierski 33 p, p. 

\Wożenie wywarła skarga na ducho1A1ień- 1\ świe tni e rozpoczął sezon zimowy, dramatem 

stwo, mianowieie, że ksi&dz l"\ieczkO\\lSki I J. Ko rzeniowskieg o „ Karpaccy Górale", po· 

(brnt posła) zażądał Od ob. Szymań skiego tern zakończy! rych ło swój piękny 7.ywot wo-

7. Łyst:ch za pogrzeb ojca 300 zt., a gdy dewilem Krumłowsk1ego, p. t. "Sluby Dębnic

te~ nie by! w stan ie t?kiej sumy zaplaeić, li ki~·. poczem pogr~żył s i ę w dłu.~i sen, z któ

ks1&dl k~zal zamkn~c brum\ c:me ntarn& · rego nie było mnna g0 obudz1c do dalszej 

i tylko interwencja polieli po mogla do !I pracy . 

pocllowanid nieboszczyk a. To są skutki Aż nareszcie po roku milczenia ocknął 

konkordntu, zawartego z Rzym em. się, wznawiajc ">I dniu 10 lutego r. b. sztukę 

Skarżono Si\ również nn skandalicz- I graną przed 5-ciu laty na scenach stołecznych . 

ną gospodork\ Nadleśnictwa „Lipniki", I 0d'1owiona Reduta dawno nie mieśc iła 
które, Jelhby na złość ludnoś ci. wycina I tylu gości, co na .Królowej Prz edmieścia~. 

odpady, co mialo miljsce we wsi Charubin. Teatr byl nietylko pełny, ale literalnie prze-

Ob. Jeże;.11sk i poruszył spra\\1\ wy~ pełnio:-iy. Wielu odeszło od kasy, to też szk'o

wozu drzewa do Prus w stanic nicobro- da że Królowei nie powtórzono. 

lnonym, gdy tymczasem u nas jest tak I J e śli prawdę śpiewał Majche rek, ze 

dużo bezrobotnych i miejscowa ludność ', P . CZ:Jch:iński nie chciał wynająć sali, że 

nicotrzymóll'.l jeszc.ze drzewa na od- w1rugo wał Melpomenę dla 10 muzy, to nap

budO\\'\. rawdę należy ubolewać · publicznie, że przed-

Strnszne rozgoryczenie wśrbd lud- 1J siębiorcy nasi, wb re w gustom publiki, c e nią. 
nośei wywołal osteitni dekret PreLydentei więcej kina niż sztukę żywego słowa. 
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Warto się zastanowić dlaczego w Łom7y 

sztuki Krurnłowsklego cieszą się takim nie

bywałym powodzeniem. 

To, co się ·11 potocznym języku nazywa 

terażnlejszośclą, nie jest tak bardzo zachęca- , 

j ące w sztuce, nawet gdy się tej aktualności 

tknie mistrzowskie pióro. Aktualność w sztuce 

jest nie dla ws:zystkich ponętną, często przy

krą, czego rnteliśrr.y przykład 111eaawno 

w Przedwiośniu. W każdym razie jest faktem 

niezbitym, że u nas Baryków coraz więcej, 1 

nie prrnogą na to hałasy i wrzawy. Ad chce 

zm ajstrowane komed je Grzymały Siedleckiego 

nie daj ą tych wrażeń, jakich doznajemy cho

ciażby na Królowej Przedmieśc ia. 

Dla mistrza każdy temat jest dob ry, 

niestety mistrzów coraz mniej ; nasza ep oka 

demokraty czna w dziedzinie sztuki dramatycz 

nej straszliwie jałowa I su chotnicza. 

Typ.y dzisiejsLe, typy ujemne, jak n. p. 

Paskarzy, polityki erów, wsteczników i t. d. 

i t. d., nużą ! są wstrętne; epoka dzisiej sza 

prędzej nadaje się do dramatu ni~ do wode

wilu czy kom edji . 

Z prawdziwą więc ul ga witamy coś 

z minionych dni , co się otarło o prawdziwą 

sztukę, gd zie beztroskliwy humor (gość rzad Ki 

w dzisi ejszyc h czasach} tryska ży wą, pieniącą 

się strugą. Taka właśnie sztuką jest Król owa 

Przedmieścia i tern się tłumaczy jej popular

ność , nietylko w Krakowie ale i tu na drugim 

krańcu Polski w Łomzy. 

Krumłowski niewiele sztuk napisał, ale 

te, któr e wyszły z pod jego pióra, są nie 

by le jakie i długo jeszcze żyć będą na de s

kach ~cenicznych . Jego typy Zwi e rzynieckie, 

Dębnickie, uchwycone in flagranci, nigdy się 

nie starzeją, są niejako żywą częścią historii 

przedmieść wielkiego Krakowa. Autor Króla 

wej Przedmieścia nie obejmuje szerokich ho 

ryzontów, twórczość jego płynie z sentymentu 

dla rodzinnego miasta, gdzie 5ię czuje panem 

i operuje po mistrzowsku. Krumłowskl napraw

.clę otwiera przed widzem skrawek nieba 

z nad Zwierzyńca I D~bnlk; na jego situkach 

oddyo.:hamy rrawdzlwem powietrzem z pod 

Kopca Kościuszki, on daje nam żywe praw

dziwe krakowskie I podmiejskie typy, skore 

do bitki I wypitki, z różneml ich wadami 

I zaletami. Wodewile Krumłowskiego pachną 

dobrym toKajem przez swój humor zdr owy , 

dosadny i naturalny, prawdziwie podmiejski_ 

Staranna ich wystawa należy już do tra dy cj i 

teatru żołnierskiego 33 p. p. 

Co do sarr.ej gry aktorów, to okazuje 

się, że zespół teatru jest dobrany i większa 

jego c zęś ć stoi na poziomie artystycznym . 

Pierwszeństwo nala7y się p. Hance Piekar

skiej w roli tytułowej, która tak grą jak 

pięknym głosem czarowała publiczność; 

p. W ójcicka w wielu miejscach prz y pominała 

mistrzowską grę ś p. Kolmanki, w akcencie 

ruchach istna przekupka z Czarnej-W si; 

p . Zawrzelowa miała d oskonałą dykcję mo

delki. Resz ta pań w scenach zbiorowych 

dobr ze się wywiązała. R ole męskie oddano 

na ogół bez zarzutu. Pomijając św!einą grę 

p. T om aszewskiego ( ~tróż gminny), t rzeba 

oddać spraw ied l iwość p, Kuczajowi, który 

dobr ze od tw o rzył mecenasa Ziotogórskiego; 

p. Wójcicki wykazał du żo na turalneg o wdzięku 

- ja ko a ma nt ; p. Komend era d os troił się 

znakomicie do ton u zblazowanego artysty: 

pan Bargielski indywidualnie o dd a ł typ żyda 

z pewną dozą fantazji; p. Bryg wczuł się w rolę 

zarozumiałego feldfebla, oddając ją z tup etem; 

p. Bachner, Jako radny Zwierzyńca , zwrócił 

na siebie uwagę w [ a kcie. Z całego sz~regu 

typ ó w na pierwsze m iejsce wysunęli się nie

zrównani andrusl p. Ouindt i p. Luc enko, 

le pszych andrusów trudno znaleźć w zawod o

wych teatrach. Zapowiedziane kuplety w ni

czem nie za wiodły, zwłaszcza pod adresem 

magistratu . 

Nie obeszło się też bez ale, mianowicie 

nie dopisały niektóre śpiewy. Zgrzyty te raziły 

wrażliwe ucho, i całe szczęście że świetny 

duet andrusów zatarł to wraże11ie, a ostatnl 
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obraz mazura retmański e go na długo uti<wił a w szczególn oś ci w roku 1924, ~le dy ludność, 

w pamięci publiczności, ' doprowadzona do rozpaczy nadmiernymi nie-

J. Jlassont. 

Przypisek Redakcji. Je ż eli sz tuka 

dramatyczn·a ma wychowywać widzów, a nie 

bawić tylko, to nie możemy się zgodz ić 

z niektóremi poglądami au tora . Powodzenie 

danego utworu scen icznego nie świadczy 

jes<:cze o jego wartości artystycznej i mo ral

n e j. Z uwagi tej nie wynika jednak, abyśmy 

chcieli pomniej s7ać wartość literacką i sceni 

czną • Królowej Prz e dmieścia " . 

Dowód wdzięczności. 

słusznemi podatkami samorządowemi, wyru

szyła na "Kolno M, skutkiem czego ares';(t owano 

I przeszło 40 osób, które, dzięki sprę żystemu 

1 
i Ś wi e tnemu kierownictwu ce ł ej sprawy przez 

' ob. Krupkę, zostały un iewinnione , a zniena-

widzony przez ludność starosta Brzęc z e k 

- u sunięty. 

\V obec powyzszego uch ·N ala : 1) wy razić 

jaknajserdecznie jsze podzi ękowani e im ieniem 

ludności gminy Turośl p. p. Ma lin owskie mu, 

1 
Bi e ń k i ew icz o wi i Kru pce i 2) treś ć nin iejszej 

\ uchwały z ami e ścić w miejsco wyc h pis m ach 

·J i w " Wyzw ole niu". 

==== 
Na posiedzeniu Rady Gminnej gminy Turośl 1 

powiatu l<olneńs !<ieg o, z a p a dła na stępująca 11 

u chwała . 

Po Kolendzie. 

Rada Gm inna , G ni ny Tu roś l stwie rdza • 

iz p. D. poseł na Sej m Mali now1ki Maksy mil 

jan , b. starosta 81eńk i ewicz i St Krnpk a 

zasługują na jaknajserdeczn i ejszą wdzięcz 

ność ludriośc i gmi ny Tu rośl, a mianowic ie : 

1) Prezes Malinowski M. , poseł na Sejm, ta 

to, że poparł z cał ej duszy starania l udności 

o obn iże n ie podatku gruntow'ego na Kurpiach, 

które takończyly siś pomyślnym wynik.iem, 

Młodzież wsi Z awady po Łomżą , jak 

t. j. cbniżeniem podatku gruntowego pra wi e 

do połowy, następnie w spr<1wie „odpadów", 

która również przybie ra pomyślny przebieg 

dla lu:lnoś:i, i w wielu innych s~ ra'Nach, któ re 

pisa li śmy, bieże ży wy .i dział w pracach p rzy

soos:ib ienia wojskowego. Wszyscy , kt:i zyje, 

nalr· ży do Związk u Strzeleckiego, to też niema 

tu miejsca na żadne Inne organi zacje, jak 

.Sol~ó ł", „Związek Młodziezy Wiejskiej" 

i t . p Duchowieństwo nie moze znieść, że 

pod jej bokiem Święci tryumfy wśród ludu 

wiejskiego z'lie •n ,,,dona organizacja, do 

jakich nalezy .Strzelec·. Nie przebiera też 

w '. rodkach , a by przy każde j s;>OS ')bności 

dokuczy ć rodzicom za to, ze posiadają dziel-

i, nych synów Ojrzyzny. 

zawsze znajdują gorące popa rcie w osobie 

I 
posła Malinowskiego. 

2) B. Starosta Bieńk iew i cz za to, ż e jaknaj -

serdecznie] odnosi ł s ię do lu d n ośc i kurpiow- I 
ski ej , mając zawsze na względ z ie n ę d z n e 

wa ru nki ma te rj a lne , starając się pomódz 

w g ra nicach możliwo ści, nigdy nie szczędząc 

swoich trudów, byleby ulżyć w niedoli biednej 

ludności kurpiowskie]. 

3) Stanisław Krupka za to, że rodak, syn 

chłopski z tutejszej gminy, we wszelkich 

sprawach był i jest na 'Jsługach ludnoś ci, 

Oto jeden z obrazków zachowa11ia się 

k siędza Sz„ który w dniu 27 stycznia r . b . 

zjechał do Z a wad „ Po Kolendzie". Ro zd".ją c 

w tow-nzystwie miejscowych gospodiirzy O . 

i G. kartki d0 wie lkanocnej spowiedzi , wza-

m ia n za z ło tówk i i jaja, prowadził dysp uty 

nie o sp ra wac h Kościoła i Religji, le c z 

I o Związku Strzeleck im. Za oy tyw a ł ironicz nie, 

czy czasem .Strzelcy" nie .st rzelają do Krzy

ża i Boga". Specjalnie wycz erpuj ąco badał 

jednego z bardziej uświadomionych gospoda

rzy ob Kozłowskiego. Gdy zaszła mowa 
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o Związku Strzeleckim l<. zapytał ksl~dza, co 

myśli o Biskupie Bandurskim, protektorze 

~Strzelca u? Na potwierdzenie przedstawił nu

mer pisma Związku Strzeleckiego z podobizną 

ks. Biskupa i z opisem jego zasług na tym 

polu. Ks. Sz. nie znalazł odpowled:ii na pyta

nie i czemprędzej opuścił dom obywatela 

Kozłowskiego. 

Tak duchowieństwo stosuje się do en

cykliki Papierza, zabraniającej księżom poli
tykowania. 

Strzelec. 

O ciężkiej. doli dozorców 
domowych w Łomży. 

Od kilku lat powstał w Lumży Zw iąze k 

Dozom.J w Domowych, który kruk za kroki em 
~ y walcza lepsze warunki bytu dla swo1cl1 
cz łonków. Walka jest truJna i nierówna, 
gJ yż większość właścic i e li domów me flll)Żt' 

pogodzić się z myślą, żeby J ozo rc.::i otrzymy
wał za swo j<\ µr acę, oprócz wilgotnej i ciem
nej suteryny, jakieś wyn:1grodzenie. 

Dnpóki obowiąze k vphcania· dozorców 
należał do lokatorów, wła~cicie l e domów 
mikząco to leruw:ili orzeczenie Nadzwyczajnej 

~omisj1 Rozjemczej 1 pozwalali dozorc,om na I 
sc 1ągante n :ileżnycb 1111 opiat bczposrednio 
od lokatorów. Z chwiL1, kiedy ter. obowiąze k, 

p•) do j ściu kom urnego <l o 50 proc. przedwo
jennego, przeszedł na właścicieli domów, ' 
wypl:icrnie groszowych plac ustało. Jeże li 1 

kti'> ry dozorca ośmieli się upomnieć o swoje : 
pra wa i zwróci się do Inspektora Pracy, to I 
skutek jest prosty: trzy miesięczne W)'ll1 Ówienie 

""yrzucerne z rodziną na bruk. 

Związek Dozorców Domowych, czując 
się bezsilnym w nierównej walce, udał się 

pod opiekuńcze skrzydła Magistratu, a to 
tymbardziej, że dozorcy, podłu~ nowych prze
·pisów sanitarnych, odpowiadają za utrzymanie 
.czystości w mieście i są karani '"a przekro-

czerna sanitarne grzywną lub aresztem. Ma
gistrat wniósł sprawę na Radę Miejską, która 
powzięh przyc:hylną dla dozorców uchwalę,. 

polecającą Magistratowi za~ęqe się losem 
dozorców. 

Na mocy orzeczenia Nadzwyczajnej 
Komisji Roz jemczej z dnia 22 Listop:ida 192 6 r_ 
pobory dozmców na okres o<l 1 Paźd zie rn ik:i. 

1926 r. do I Października 1927 r. podzi eh1 11 · 
zostali na 3 kategorje: należący Jo 1-szej 
bteg<,rji (Jomy dwuwęgłowe i <lwutrontowe} 
otrzymują po 35 groszy od każd e j mi eszka l
nej ubikacji mi es ięcznie, do ll-giej (śród
mieśc ie) - 70 gr. i du III ciej (krat1ce mia· 
sta) - - 60 gr. Ponadto każdy dozorca dost.1j e 
bezpłatni e mi eszkanie, odpowiadające wat un
kom hygjen ic rn ym, a w wypadku niewydania 
mieszka nia właściciel domu płaci wynag1 0-· 
dzeni e o 40 proc. wyższe. 

Są jeszcze i inne świ a dczenia, zagw:i· 
i rantowane wspommanym orzeczeniem, jak 
dopłaty za ubikacje handlowe i przemysło w\", 
za :J twieranie bramy, za obmiatanie placów, 
pra wo przeprowadzania na kosL: t wlaścicie l:i 

domu rem.mrn mieszkania i t. p. \Vsz ystk o 
to hdnic wygląda na papierze ale realnej 
warruśc 1 111e posiada. Dozo rq domo\\ i w 
ł.cm.ly st:in ow1ą warstwę ludzi na1bardziej 
uposle<l-wnych: nie za liczają się <l u bezrobot
nych, nie mają pr:twa <lo żadnych zap >móg, 
a fa ktycznie pracy zarobk0wej, zapew n i ające

utrzym ani e rodzinie, nie posiadają. 

O ile l\Ia gistrJt ni c w te j spra wie nie 
zaradzi, j eże li swoim wpl y\\·e m nie zmusi 
właściciel i dornów do Jotrzy m ywania '':i· 
runków, ust:donych orzerzeniern Komisj i 
Nadzwycza inej, to dozorcom do:n owym nic 
więcej nie pozost:rnie, jak oprzeć się na wła s 

nych ~dach: zapisać się gremjalnie do Związ
ku i, po wystawieniu żądań, zagroz ić strejkie1r._ 

Bezstronny. 

• 
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N a tle zbliżających 
się wyborów. 

W powietrzu czuć wyborJmi do Sejmu 

i Samorząd ów. Świa dczy o tym v.:zmożony 
ruch w obozie prawicy. A więc częste zjazdy 

i pubiiC?ne odczyty monarch istów, :ipoteozu

·jących z rozbrajającą naiwnością "królewski 

majestat", płacz li we wiele posłów chadeckich 

i poufne, wstyd liwe zebrania mężów zaufania 

·rObozu Wielkiej Po lski" . 

Obok enuncja ej i publicznych, obiec ują· 

cych "ra j na ziemi" , rozpoczęła się krecia 

robota podz iem na. Po wsiach uwij ają się 

agitatorzy endeccy i chadeccy i namawiają 

do tworzenia organizacji wiejsk:ch i gmin

nych. Jednego z takich gośct w gminie D ro

zdowo spotkał::i przykra niespod;_ia nka : zrJstał 

aresztowany i dostarczony d o ł~omży. 

Księża obchodzą wszystkie domy chrześ

cj:ińsk1e i rejestrują wiernych, wręcząj ąc kanki 

do spO\\ iedzi wielkanocnej. Przy tej sposoo· 

nu~ci od bywa się agitacja i zwalczanie wszy

stkiego , co nie idzie na pasku kl eru . Szczęście 

że Judzie oswoi li się z przekleństwami i nic 

sobie z tego n ie ro bią. Najzabawniej wyglą· 

<lają różne "paniusie" miejski!:', które pu 5 

latach przypomniały sobie wygłcdzonych 

m 1eszka11ców wilgotnych suteryn. Pod hasłem 

"Bog i Ojczyzn:i u drepcą od sureryny do 

sure rvn y i rozdają m~eko i żywność, nabyte 

bądż za pieniądze Magistrackie, bądź z:i pie· 

niądze zeb rane z kwest ul icznych od tych 

samych biedaków (bogaci nie są skorzy do 

ofia r). Ludzie byliby niemądrzy, żeby podar· 

ków tych nie przyjmo\-val i; będzie czas na 

nieprzyjęcie "numerków", które przyjdą w 

.;Jad za podarkami. 

Prawdomów11y. 

ZE ST A WIS K. 

Zmuszo ny jestem puhl i cz nie n:1 pięt11 0~ ać 

postępowanie rządi:y p. Czarneckiego w n1l -

jątku Stąwiski. Zapomina on o tym, że czasy 

pańszczyzn i ane minęły bezpowrotnie i dopusz

cza si<: czynów karygodnych, jak bicie słuzbr 

fo lwarcrnej za spóźnianie się do pracy. Szcze

gólnie pod leg:iją takim egzekucjom ś rednio

wiecznym robotnicy dniówkowi (kobiety), 

czego sam byłem świadkiem w dniu 2.J. Lu

tego r. b. Być może, że to s i ę dzieje po za 

wiedzą właściciela majątku, ro też zwracam 

uwngę na czyny nicwł:iściwe jego podwład

nego , w przeświadczeniu, że ja :-o dżcntlmen 

stanie w obronie kobiet-matek i zapnie si~ 

poskromienie,11 krewkiego pana rządcy. 

J. ':>. 

Z Ostrołęki. 
Głównem zadani em Zgromadzenia, S. S. 

Misjon arek św. Rodziny w ich społeczn~j 

pracy, jest wychowanie młodzieży. S . S . Mi

sjonarki mają pod swem kierownic twem 

Szkolę Zawodową dla dziewcząt i Internat 

Kresowy w Chełmnie na Pomorzu, Sierociniec 

Powiatowy w Pułtusku, Ochronę w Prużanach 

I Gimnazjum Że ńskie w Ostrołę ce. Tu Siostry 

nie ograniczyły swej pracy do Gimnazjum, 

ale, chcą przy]ŚĆ z pomocą rodzinom nie za

możnym, w bieżącym roku szkolnym otworzyły 

internat dla dziewcząt, który ma wszelkie 

widoki rozwoj u, dając zarazem należytą opie

kę i wychowanie młodzieży. 

Ostrołęka, jako miasto położone nad 

rzeką w okolicy lesistej i piaszczystej, ma 

klimat bardzo zdrowy. Posiada róNnież do

godną komunikację, ponieważ krzyżuje się tu 

kilk a linjl kolejowych . 

W internac ie w roku przys zły n1 można 

będ zi e umieścić koło JO dziewczyn ek. 

W gimnaz jum są wolne miejsca w kla-

sach od ll ·ej do VII-e j. D. M. 
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Doniosła uchwała 

Sejmiku Kolneńskiego. 

N:i ?Osiedzeniu w dni u 12 Lutego r. b. 

Sejmik Kolneósk1, między in nemi, powziął 

u::hwałę założenia Spółki Wodnej z Se jm ikiem 

Ostrulc;ckim, celem dokc,nania re5ulacji rzek 

i meljnracj i zabagnionyc h 51 untów. Przy j ętrJ 

oprac nw:iny sratur i uchwa lono podatek in 

wes1 yryjn v. Roboty mają rr>:>.począć się z n:i

dejścirn1 \.viosny. C;:ę~ć robót ma być wyko· 

nana w drodze szarwarku. 

PonicwJź po~ iat Kolne1\ ski pnsiad:i ol

brzym1L· tneny zabagnione, ro prJdjęta akcja 

posiada niezmiernie donio~łc znac7enie dla 

ludności . Na ulica-:h miast:i i po wsiach 11ka 

nły się ju·.i plakaty, podpisane przez prze~o

dniczących Sejmiku Ostrolęckiegll D-ra No

waka i Kolne11sk1ego Kuli ko\\ sk lt:!!O, w7 pva

)<lee rnlników do współ p ra c)" 

Kronika Łomżyńska. 

Premjera. Profesnr muzyk i p. Jc!zcf 

Witczak, p1zy współudziale n:1jll'pszych mit:j

SCO\YJ< h sił amat<lrsk1ci·. J'Od reżyserją p. J. 
Stctk<>, wyst;J\\ia w dniu 12 ;\brca r b. na 

scenie G111'nazjum Żuiskil'go własny utwór 

sceniczny w 3 akrach ze śp1ew:1n11 i ta11cami, 

p. t .• Pr;1~brl1 uł.ini". 1\luzyb --- nav.. sk1os 

<ryginalna , pełna sentymenru i l1rp.nrn: tresć 

sztuki- zywo pr;.ypomin,1 nicJav.no m1n:"ne 

w i ększych zal icz yć n ale ż y " Bal Reprezenta 

cyjny ~ . wyd any przez mi c> Jscowy ga rni z':ln 

wo jskowy , zabawa na kolonj e letnie gi mnaz_ 

ż e 1l s k iego , oraz trzy maskarad y: na wa l kę 

z gruź l icą , na Patonat Więz ienn y i na Strzelca . 

Nowy proces komunlstvczny rozpoczął 

się w Sądzie Okręgowym Lomżyń>kim w 

dniu 7 ;.J-a rca r. b. N.i ł a>\·ie oska rżonyc li 

z:-isiada 45 -ciu z p<J\viatu O'>t ro\vskiego. Na 

spr.1 wę w ch:irak terze obru ilców przybyło. 

sześciu adwokatów z \Varszawy: $miarowsk1~ 

Pascha lski , Raaf, Berenso lrn, Clvmigwill 

1 Dąbr•Jwski. 

Koncert S. Gruszczyńskiego i F. Szy

mańskiego odby ł się w kor\cu srycw1a. ~łyn

ny ten r. r , znany już łomży11skiej publicznośc1, 

tym ra ze nt był widocznie n ieusposnbic ny di.

brze, gdyż to ny jego pieśni brzmi:dy ob11jęt · 

nie albo zgcila zimno. Była to racze j reryra

cja dobrZf~ umianej lekcjr . PomięJ,:y slt1cha

cze m a artystą\\ ywi,izuje się zazwyczaj kc nrakt 

uczuci owy. Akty\\ lljlll bywa artysta-publicz

ność st.1cją oJbiorc:>.ą jego n:l'itroju. Tak tez 

Stalo srę i w rym wypadku -- publiczność 

chlnJnn 11;1~trt>jona przez art~'srę, darz~ la go 

rci czcj grzecznr•sci.Jwcmi okl.1ska111 1. 

Pan G. rozgrzał si~ trochę rrzy :irj1 z 

Paj :icow, a su:,_cc:s n:rleżyty os1:~.~n1ąl w arji 

/Samuel.i z Żydówki . Odrazu od piernszcj 

J inwok.icji: 1J l\a che lu!«, gdzie słyszeć si<; dały 
srlu1111one ł1.2, - a kupił na sobie uwagę slu

ch:iczr. :i po sko1'1czc:rnu rzęsiste i długotrwałe 

okl:iski zmusiły arr\sti,; Jo bi~o\\'ania. 

C, się t~·czy p. T. S1.yrna11skiego d:ilo 

si~ sl!szcć zd.'.lnte. że jest to naj\Yl~kszy arty:>ta 

na świecie, skor0 potrafił grać Chopina na 

t:ikim forrepi:mt..'. Brł zar::izern pianistą i stro

czasy, osnuta na tie powitallla Legjouuw, a 

wszystko razem - takie swojskie, takie n 1s1e. 1 

N 1e w:\(p1111 y, że pierwszy publ1cz n y \\. ys t<:= P 

rnl0<lego ;1 utora i kom pozy tur.1 spotka >it; 1 

z gorącym poparciem m1ejscowegu spult:czeii

stwa i doda mu otuc hy J o d:il sze j l racy . ' icielem, gdyż podczas zawiłych pasaży i try 

Karnawał tegorocZU)'• pomimo ogólnej I' lów mu~iał jLdnorześnie w) dobywać zap1dające 

stagnac_ii. obf!tował w zaba,vy ra1~e:zne. Zd:i.- j ~ię klawisze . Wyobrazić sobie prze.to można 

rzalo się. że Jednego d111a w m1esc1e odby-1, iak zagrałby p. F. Sz. na prawdziwym for

wało się po pHi publicznych zabaw. Dn I te p i:inic! 
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Obchód powstania styczniowego urzą-1 

.<!zony został staraniem I-ej szkoły powszech

nej w sa_li gimnazj~m żeńskiego. Na całośc I 
złożyły su~ produkcie wokalne chóró"W m1ę

Jzyszkolnych i takiejże orkiestry, oraz dekla

macje. Slow0 wstępne wygłosił p. Sz~pietow

ski - n:rnczyciel szk. powsz. 
Śmiało rzec można, że najtrudniejsze z prze· 

mówie1i jest zaw~ze t. zw. "Słowo wstępne~. 

P. Szepietowski tą trudność pokonał: <l.1jąc 

krotki, zwięzły pogląd na samo powstanie 

62 roku oraz wyprowadził bardzo logiczny 

wniosek, odpowiadając na pyta111e: "Czego 

·uczy ll:lS powstanie". 
Liczny wielogłosowy chór, ktciry nie· 

<lawnu powstał, był doskonale zharmonizowany. 

Brakuje mu subtelniejszego cieniowania i eks

presji, ale na to mamy czas poczekać . 

Młodzi utka orkiestra (w znaczeniu daty 

-zorganizowania), w skład której wcl1c\dzą na

uczyciele, byli i obecni uczniowie szkól. -

ma te same niedomagania co i chór - ale 

n~jważniejsza rzecz została dokonana: jest or

kiestra szkół powszechnych! A to jest wiele, 

bardzo ''ie le. 
Serdeczne szczęść Boże dalszemu roz· 

wojowi! 

Jasełka, p. t. Przybieżeli do Betleem 
pasterze, grane były w styczniu kilka razy 

przez zespół szkoly że1iskie1 powszechnej im. 

Królowej Jadwigi. Bard zo staranne opracowa

nie i bdna treść ściągały za każdym razem 

bardzo wiele publiczności nietylk o z pośród 

4ziatw y, ale i d orosłych. Je<ln'.J z przedsta wie1i 

zaszczycone z ostało obecnością ). E. ks. Bis

kupa tukomskiego. 
Podziw w2budzała sprawność wykona

ni3, je~ li się weźmie pod u , , agę, że brało 

udział około 100 dzieci, dla których trzeba 

było przecie:l wystarać się o odpowiednią ilość 

kostjumów. 
To też największe uznanie należy się 

kiero\vP-ikom artystycznym, którzy wzięli na 

siebie prawdziwie syzyfową pracę. 

Poz3 kulturalno·oświatowem zn:iczenic-m 

pracy - dzieci przyzwyczajają się do akcj i 

społeczno-obywatelskiej, gdyż czę~ć dochodu 

z przedstawień oddana została na ochronk~. 

utrzymywaną przez nauczycielstwo szkół pow

szechnych , i na związek zawodowy służących. 

Podziękowanie. 

Zarząd Koła Łomżyńskiego Polskiego 

Białego Krzyża składa najserdeczniejsze po

dziękowanie za złożone ofiary na cholnk~ 

dla żołnierza : 

1) Wydziałowi Hipotecznemu za złożone zł . 16 gr. -

2) Bankowi Polskiemu 73 

3) Kasie Skarbowe) 7 50 

4) Polskiej Dyrekcj i Ub . Wzaj . • 17 80 

5) Pracownikom Więzienia • 31 • 40 

6) Syndykato wi Rolniczemu 12 

7) i<asie Przemysłowców • 15 50 

8 ) Personelowi Urzędu Pocztowego • I 4 • 55 

9) Pracownikom Powszech. Spóld. Spotyw 2 

lOJ Pracownikom Kan ce larii Para f. • 

11) Persone lowi Prokur. Sądu Okr. • 

12) „ KRocelarji Rejenta Kurcjusza 

l 3) Kurji Biskupiej 

L4 J Personelowi Urz~du Ziemskiego • 

1 „ 50 
„ 5 „ 5() 

17 
„ 12 

. 3 
Razem . zł. 178 gr. 75 

Nadmienia przyterr1, że, zamiast nikłych 

podarków na choinkę dla żołnierzy, zdecydo

wał Zarząd Koła wyasygnować 500 zt (pięć

set zł . ) na zainstalowanie Radjo aparatu 

i w świetlicy dla żołnierzy. 

Siedziba Zarządu Koła Białego Krzyfa 

mieści się przy ul. Długiej N! 8 (Oddział Pol

skiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych) , 

I lelefon 61. 

Informacji udziela się od 9-ej do 14-ej 

w dni powszednie. 

Przewodniczący: WOLSKI. 

Sekretarz: KORYTKOWSKA. 
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I ~ Podziękowanie. I 
Wszystkim, którzy przyjc; li udział w smolnym obrz<;dzie pochownn ra 

I 
zvJtok jedyne:-go i najdroższeqo synka naszego I 

ś. p. T O D Z I K A, 
. w szezególnośe i zaś ks. Prefektowi, p. Dyrektorowi Gimnazj,1m, Wy-

1 
ehowawcy p. Dzwonkowskiem(J, dyrektorowi orkiestry p. Chrzanow- I 

· skicrnu, 1..>raz eatemu personelowi nauezyeirlskiem(J Gimn. tl<;skiego im. • 

I 
T Koś<:ioszki w Łomży za okC1zane wspótezueie z gt<;bi zbolateno serca I . -=~=1 ., ~ón :•o<~ Stroskani rodzice. __ iillll!:'.llrwww-

Kurs oświatowy. 
w Qrajewie. 

Zarząd Główny Polskiej Ma cie rzy Szkol

nej urtądził VJ Graj e wie w dniach 13, 14 

i ł 5 marca r. b . t zydniowy kurs umiejęt

'ności prncy społeczno-oświ atowej. 

Kurs poświę c ony bę dziP. uda ni o m, kie-

' dzied zinie wyrobienie. Dzięki znakomitemu 

opanowaniu techniki i estetyki żywego sl:iwa. 

umie tr zy mać słuchaczów po 9 godzin dzien

nie w niesłabnącem napięciu uwagi. Przeżyte 

i wy;iróbowane wskazówki metodyczne, poda

wane przez p. Stemlera, dają słu chaczom ca

łokształt zagadnień ośw iatowych-poz aszkolnych 

i zachęcają do specjalizowania się ,w e właś

ciwych formach t„j pra cy. 

runkom, formom i metody c e pracy oświato- l p Rosinkiewiczówna porusza zagadnie-

wej pozaszkolnej. Zagadni e nia ujmowane sa nie ogrodn ic twa szk oln e g o. Mówi ona o wy-

z punktu widzeni a potrzeby współpracy zyskiwaniu Drze z nauczyciela ogrodu szkolnego, 

w tej dziedzinie rozmaiiych zawodów inteli- I jako czynnika pomocniczego w nauczaniu 

gen:::ji •polskiej t. j. nauczycielstwa, ducho-

1 

o ra z znaczeniu o grodu szkolnego pod wzglę-
wień;;twa, urzędników, zawodów wolnych dem y')s pod arczym i kulturalnym . Praca 

i t. p. Porozumi enie się ty ch ludzi i odpowie- w tym kieru11ku przez nią, z ramieni'ł T ow. 

dnie ustalenie 1cn stosunku do ~agadnieó ,, Popierania Ogrodów S zkolnyct-„ prowadzona, 

oświatowych, będzie krokiem naprzod w bu-

1 

cieszy się poparciem Władz Szkolnych, ~ro-

dowaniu fundamentów dla rozwoju szkolnictwa wadzone przez nlą kursy. ogrodnic~e dla na-

i oświaty. uczycieh w Puł a wach, mają JUŻ swoją ustaloną 

Kur s prowadzić będzie Dyrektor P ol- opinje . 

skiej Macierzy Szkolnej p. Józef Stemler 

i p. Kazimiera Rosinkiewiczówna. 

P. Stemle r, jako nauczyciel, przeszedł 

1 
praktycznie rozmaite formy pracy społeczno

oświatowej. Poświęciwszy się specjalizacji · 

oświaty pozaszkolne j, po s tudjach w Niemczech, I 
.Danji i Angli, zdobył pierwszorzędne w tej 1 

Kursy rzeczone będą prowadzone przy 

współpracy Koł" Macierzy i Inspektora Szkól 

powsze chnych na powiat Szczuczyński. 

8-cz. 
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KOM.U N I KAT 
.t<uratorjum Okręgu Szkolnego Białostockie

go w sprawie udzielenia sal szkolnych. 

I 
słusznie pretensje do Legjl, która, zgodn1e ,, 
ze swy;n statutem, nio może załat w iać sp raW, 

nie wchodzących w zakres je] działania . 

Sekretarz: Pn:ewodniczący: 

Z . A. KRAJEWSKI. W. JURASZEK. 

• Komunikat 
Poselstwa Polskiego 

w Rzy·m ie. 
Od pewnego czasu mnożą sie zapytania 

z Polski do tu t. Urzęau o różne wystawy 

Ponieważ wbrPw wydanym zarządze

niom dochodzą ud czasu do czasu do Kura

torjum pod11nia względnie zażalenia w 

sprawach, dotyczących użyczania s a I 
szkolnych na za bawy taneczn e i zeb rania 

·polity czn e, Kuratorjum, na pods tawie rozpo

rządzenia Ministerstwa Wyznań · Religij nych 

i Oś wiecenia P ubliczn e go z dnia 19,Xl.l 926 r . 

N! l.17407.26, oznajmia, że prośby o udziela-
międzynarodowe, jakie mają być urządzone 

nie lokalów szkolnych na cele powyższe nie 1 w Rzymie. J acyś aienci w Wa rszawie i innych 
mogą być uw zg l ędnione , dlatego t eż tego 

rod zaju , poda nia p o z os ta ną bez roz patrzenia . 

Komunikat. 

mias tach po lskich obchodzą fi 1 my kupieckie 

i proponują ujz i ał w tych wystawach celem 

zdobycia dyplomów, nagród, medalów i wszel

kich mozliwych odznaczeń, których wzory, 

\Vobec zw racania się olbrzymi ch m a s niezwykle imponujące ma1ą r.a pokaz. 
inwal idów wojen ny ch armp zo.borczych Jest to oczywiście nieuczciwa spekufacja, 

z róznego rodzaju sprawami do Legj1 hwali - obliczona na zysk ze sprzedaży powyższych 

rlów W. P. o interwencje u odnośnych czynni- I nag· ód. Eksponaty, jeśli są wym3ga11e ze 
ków samorządowych, rządowych lub społecz- struny ajentów, potrzebne 1>a tylko ,, Proforma,~ 

nych, oraz udzielania im pomocy rnaterjalnej, dla unikn ięcia zatargu z kodeksem karnym. P 

K';m itet W ykonawczy Legp Inwalidów \ Pod „ bne p rzedsi\biorstwa spekuhcyjne były 
Wojsk Polskich zawiadamia, że Legja lnwa- we Włosze ch dość rozpows'l.echnione, teraz 
lidów W ojsk Polsk ich jest instytucją stworzoną więc pragnę sygnalizować niebezpieczeństwo 

dla obron; pra w wyłącznie tylko inwalidów :1 wyzysku firm polskich, które wynika z prze
wojsk polskich i tych, którzy 1ako Inwalidzi niesienia ~ ajen tów spekulantów na teren 

armji zaborczych ochotniczo pełnili słuzbę li pol5ki. 
w Wojsku Polskim , a więc niema obowiązku Tembardziej sprawa nadaje się do kon-
ani praw występowania w sp rawach inwalidów troli, ze te przedsiębiorstwa spekul<icyjne, 
armji zabo rczych ponieważ do tego powołane które przy zachowaniu minimalnych formal

Władze Związku Inwalidów Wojennych Rze- I ności mo~ły tu do niedawna egzystować bez-
czypospol it ej z Zarządem Głównym w Wa r- karnie, ob ecnie dzięki surowym zarządzeniom 
szawie. policyjnym są ścigane i tępione. Należałoby . 

Uświadamiając o tern kolegów - inwa- ponad to w pismach kupieckich ogłosić. ie 
lidów Komitet Wykona wcz y Leg ji Inw alidów biuro prasowe włoskie go Prezydjum Minis
W. P . zaznacza, że posi a daj ąc w swej erga- trów ostrzega zainteresowanych przed 
ni zacji dość licz n ą brać inwalidzką, a będąc udziałem w pildobnych • wystawach , o ile 
młodą instytuc1ą i w stanie rozwoju, nie iest 

1 
komitet urządzający wystawę jest nieznany 

jeszcze w mozności dawać wszystkiego, czego I i nie posiada wyraźnego poparcia ze strony 
żądają członkowie Legji wobec czego koledzy Rządu. 

inwalidzi z armji zaborczej wnoszą nie- Radca Handlowy : B. MIKULSKI. 
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~ 
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność m. Lomzy I jej okolic, 

iż w istniejącym od roku J 917 składzie używanych mebli, przy Plc-cu 

Zambrowskim 1'i 3 pod firmą: 

~ od dnio ~(!:!:~~o~wać~2i~p2o:i:~~i utywn-
ffi ·, nych mebli o mionowi~ic: kredensów, otomt:rn, totek, krzest'ł, stołów, etoże-

~ 
rek, biort'k, wózków dziecinnych, obrazów śmic;tych różnej wielkości 

i różnych sprzc:tó\\J domowych. 
/'\eble wydoje: no bardzo dogodnych worunkoch, po cenoch możliwie 

niskich, no spłaty miesic;czne. Z powł'lżtrnirn1 F. KOŁOT ł\. I •e== ._31 

Komunikat. 
Płatnikom podarku grunt0wego przypo

mina się, że pierwsza rata tego podatku 
za bieżący 1927 rok winna byc uiszczona 
w terminie u!>tawowy m, t. j. w czasie oJ 1 5 
lu tego do 1 5 marca r. b. 

Terminowe uiszczenie należności leży 
w interesie nietylko Skarbu Paóstwa, lecz 
przedewszystkiem samych płatników, niez
włocznie bowiem po upływie terminu płat
ności t. j. z dniem 16 ma rea r. b. przystąpią 
"'' ładze ska rbowe do p;:zymu s<> \\·egn ściągania 1 

pierwsze j raty pe i.łatków gruntowych za rok 
J 927, co spowoduje znaczne koszty egzeku
cyjne oraz kJry z:i zwło kc;: . 

Urząd Skarbowy 
Podatków i Opłat Siwarbowych 

w ł. omży. 

Dni n 8 marca 1927 r. 

Rywka Wainer, zamieszkała w Łomży, 
uł. Kieszkowa 65, zgubiła kartę pobytu, wy
daną przez Starostwo Łomżyńskie. 2 

Prosinowski Antoni, mieszkaniec wsi 
S1-mule gminy Czerwone powiatu Kolneńskiego, 
zgubił książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Łomża rocznik 1890 roku. 2 

Saplrsztejn Szloma, rocz. 1906 zam. 
w m. Łomży, przy ul. Żydowskiej 13 zgubił 
kartę rejestracyjną wydaną przez Magistrat 
m. Łomży. 3 

MAnlCURE 
Łomża, Piękna 9 (w podwórzu). 

od 2 - 7 p. p. 

Zgubiłem legitymację Kasy Chc:·rycl; \\r 

łJ>mźy, wyd :rną na imię Izaaka Kotyóskiego_ 

O s t r z e ż e n i e. 
'vV ostatnich dniach w oko licznych ma

jątka ch zjawił się osnbnik, ~tó ry, po ka::wj ;łC
dowod y. z bierał pieniądze na harcerskie obo
zy letnie. 

( )strzeg;1m. że jest to osz ust, któr y od 
dłuższego czasu występuje jaku harcerz i r'.J bi 
różne n a dnżyc i;:i , proszę więc o zatrzyman ie go 
i oddanie w ręce policji i jednoczesne zawia
domien ie o tern Naczelnictwo Zwiazku Har
cerstwa Polskiego w Warsz a w ie ,'\.lej :~ Uj:iz-
dowska 37. Sr. WOYCZY:\SKI 

podh~rcmistrz. 

Zakłady ogrodnicze 

C. ULRICH 
zoł0żone 1805 r. \\? Warszawie, Sp. l\kc_ 

Ceotrnln·-Ceglana 11, tel. 9·25. 

Cennik nasion na rok 1927 
na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie_ 

- - - ----- ·---- - ----- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'~!!!!!!!!!!!!!!"!"'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!"!!!"!'!!"'!!'"!'" 

:'Wydawca: Or. M. Czarnecki. - Druk T. Krzy1aoowskiego w Lomty Redaktor: Fr. Hryniewicz. 
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